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Finansowe propozycye L.George‘a.
slnnfsin s to  potępia staw isko De t e r y

Finansowe propozycye L-. G eorge’a
k 'c p 2 p r z e d ło ż y ł  o n  B r ia n d o w i.

W iedeń , lii- grudnia.
(P A T ) „N . Fr. P resse" z P aryża . „C h ica ­

go  tribune" donosi rzekom o z m iarodajnego 
źródła , że  L. G eorge przedstaw i B riandow i 
p ro p o z y c je -  finansow e? k tórych  g łów n e  ,junk- 
ta są następujące:

1) Anglia proponuje rewizyę układu finan­
sowego z 13. sierpnia, k tóry  to układ odm a­
wia F rancyi udziału w  p ierw szym  w y p ła co ­
nym  m iliardzie złota,

2) Anglia o św ia d czy  gotowość uznania 
w większej mierze niż dotychczas praw Fran­
cyi do odszkodowania i odbudowy zniszczo­
nych terytoryów,

3) Anglia zamierza na całą sumę swoich 
żądań wobec Francy! przyjąć bon!' niemieckie

'k tóre N iem cy wycjąk; na podstaw ie lo n d y ń -1 
skiego planu płatrAK ego ftib Też jeszcze  r a z ' 

i  w ydadzą , w  razie g d y b y  ten plan miał b y ć  l 
j  zm ieniony.

4) Anglia zamierza zawrzeć1 z Niemcami ‘ 
' umowę, aby zapew nić sobie zapłatę części
!sw oich  żądań w  św iadczeniach  rze czo w y ch , i 

Nadto p ra g n ie ‘ Anglia podobnie jak F ran -/ 
cy a  u czyn ić W łoch om  i Belgii te same p rop o­
z y c y e  co  do w ydania bon ów  niem ieckich.

LOUCHER W  BMJKSELI.

Bruksela, 12. grudnia.

(AW .j Dnia 12 bm. przybył tu Loucher w celu 
porozumienia się. z rządem belgijskim w spraw;e 
odszkodowań niemieckich.'

MTSYA R \THENAUA I STfNNESA RZEKOMO 
POWIODŁA SIĘ.

Berlin, 12. grudnia.
(PAT.) WBK- „Berlłner Ztg. ain Mittag“ do­

nosi, że wiadomości rozszerzane w Londynie, ja­
koby podróże Rattrenaua nie w ydały rezultatu, są 
wynikiem tendencyjnych doniesień „Petit Pari- 
sien“ . Zdaniem tego pisma misya Rathenaua i Stin- 
nesa pow iodla się.

Wię kszość sinnfeiristów za ratyfikacyą.
D e  V a!era odosobniony.

Leafieid, 12. grudnia.
(P A T ) Radio. Ostatnie wiadomości zdają się 

potwierdzać fakt, że południowa tirlandya zbliżyła 
się do kompromisowego rozwiązania. De W e r a  
i dwaj jego koledzy nrze-iwnicy nkładu zosiia.i o- 
dosr bnieni. Na radzie gabinetowej sinnfeinistów 
większość opowiedziała s i ę  z ł  traktatem i jego ra- 
tylikacyą. Kardynał Louge, głowa kościoła raym.-

kat. w Irlandyi, w orędziu ogłoszonem w prasie 
aublińskiej wypowiedział się zdecydowanie za rp- 
tyfikacy* konwencyi z Anglią. Konwent 7 bisku­
pów wypowiedział się również stanowczo za ugo­
dą. Do stanowiska duchowieństwa w Irlandii przy 
wiązują wielką wagę. gdyż jest ono kierownikiem 
mas ludowych w decydujących sprawach polity­
cznych.

PRASA DUBLlNSKA POTĘPIA DF VALERĘ i opozycyjne stanowisko De Valery w sprawie
Londyn, 12. grudnia, jugody anglo-irlandzkiej.

(A W ) praw ie  cała prasa Dublina p o tę p ia 1

Produkcya węgla górno­
śląskiego za hstopad,

Katowice, 12. grudnia.
(P A T ) P rodu kcya  w ęgla górnośląskiego 

w ynosiła  w. liotopadzie 122.620 ton dziennie, 
w  październiku 109.90* przeciętn ie : ogó łem  
produkcy a w  listopadzie za 24 dtń ‘"dali 
2,894.889 ton. K oleją w ysłan o  1,842.997 ton, z 
tego  za granicę 509.263 ton (do Polski 241.705, 
do Austryi 193.374, do C zech os łow a cy i 53.283, 
do W łoch  96.880, do W ęg ier 5027, do Gdańska 
18.564, do K łajpedy 3430). D ostaw a  w a gon ów  
była  bardzo nieregularna. Zapotrzebowanie 
w y n osiło  259.357, otrzym ano tylko 201.190, 
czy li w yn osił brak 22.4% . Zapas w ęgla w  dniu 
26. listopada w yn osił 502.730 ton.

ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW FfNSKO-SOW.
Ryga, 12. grudnia.

(PAT.) Wedle nadeszłych tu informacyi, sto­
sunki między Rosyą sowiecką a Fmlandyą zao­
strzyły się. Rząd sowiecki przygotowuje do Fiti- 
Iandyi ultimatum z żądaniem zaniechania udziela­
nia pom ocy powstańcom w Karelii.

Paryż, 12. gmdnia.
(PAT.) (WiEK) Prasa fińska dorosi, że rząd 

sowiecki wysłał znacznie posiłki wojskowe do Ka­
relii. Sytuacya uchodzi za poważną.

WIEŚCI z  w j u n a .
Wilno, 12. grudhia

(A W .) Data wyjazdu gen. Żeligowskiego z 
Wilna nie jest jeszcze oznaczona.

Wilno, 12. grudnia.
(PAT.) Prezes M eysztow icz wydal dekret o 

wolności prasy w  związku z  wyborami.
Wilno, 12. grudnia.

(PAT.) Rozpoczął się tu zjazd przedstawicieli 
Białorusinów Litw y środkowej i województwa 
nowogrodzkiego przy udziale 200 delegatów.

Wilno, 12. grudnia.
(AW .) Odbył się tu w iec Naród. Zjednocz. Lu­

dowego, który powziął rezolucye popierające Pol­
ski Centralny Komitet w yborczy.
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ŻARGON NIE MOŻE BYĆ JĘZYKIEM WYKŁAD.
W arszawa, 11. grudnia.

M inisterstwo ośw ia ty  od m ów iło  udziele­
nia koncesyi na zalożon ie  w  W arszaw ie  szk o­
ły  realnej z żargonem , jako język iem  w y k ła ­
d ow ym .

Natomiast m inisterstw o zaw iadom iło  pe­
tenta, którym  b y ła  żyd ow sk a  Rada rzem ieśl­
nicza. że  g c to w e  b y łob y  w  razie w szczęścia  
odpow iednich  starań —  na udzielenie k oń ce- 
*yi na utw orzenie szk o ły  z hebrajskim  ję z y - 

'kiem  w y k ład ow y m .

ZASTÓJ W  PRZEMYŚLE TYTONIOWYM.
Poznań, 11. grudnia.

(Tel. w ł.) Z  Poznania don oszą : p rzem ysł 
ty ton iow y p rzeżyw a  w Poznaniu pow ażn y  
k ry zy s. Niemal w szystk ie  fabryki papierosów  
ogran iczy ły  p iod u k cy ę . W  fabryce  „S arm a- 
c y a “  praca trw a tylko 4 godzin y  dziennie, w  
ła b -y ce  „B ośn ia11, adm inistracya udzieliła dłuż 
tz e g o  urlopu robotnikom , a nadto część zupeł­
nie w ydaliła . W  fabry ce  „P atria11 rów nież zna 
czn ie ogran iczon o produkcyę.

NAFTA I PIW O PODROŻAŁY.
W arszawa, 11, grudnia.

Z dniem 7. bm . podroża ło  w  W arszaw ie  
p iw o z 60 na 80 m arek za litr.

W edle  w iadom ości n adchodzących  ze sfer 
m iarodajnych, rząd zam ierza podn ieść poda­
tek konsum cyjny od nafty o 40 mk. na jednym  
litrze. R ozporządzenie to ma w ejść w  ż y c ic  
w  dniach najbliższych, w o b e c  cz e g o  cena nai- 
tjr będzie musiała b y ć  p od w y ższon ą  o  p o w y ż ­
szą  staw kę.

V/iacłoTnoŚDi u bgrrrffcr̂ .
(P A T ) W cz o ra j poseł polski dr, Jodko z ło  

ty t  listy uw ierzyteln ia jące prezyden tow i ło ­
tew sk iej republiki. Posła  polskiego w raz z ca ­
łym  personalem  przyją ł prezydent republiki w 
gm achu konstytuanty.

(P A T ) W olf. „C h ica g o  Tribune11 przynosi 
w iad om ość z  T ok io , że na n ow o  m ianow anego 
prem iera barona Rakahaszi dokonano zam a­
chu. A resztow an o szereg  osób .

(P A T ) „C h ica g o  Tribune11 donosi z T ok io , 
i e  zam ach na prem iera japońskiego nie udał się

(P A T ) H avas. Anatol France ośw ia d czy ł
W  w yw ia d z ie  ze w spółpracow n ik iem  jednego
z  tutejszych  pism, źe nie jest komunistą.

»

Zs spraw r s’dch.
Lw ów , 13. grudnia. 

Z A B A W A  W  CIUCIUBABKĘ? 
i Dr. Stefan Baran na wolności.

A resztow any onegdaj po raz drugi, tym  
razem  za zbrodnię gw ałtu  publicznego przez 
naruszenie spokoju  publicznego z § 63 u. k. je­
den z p rz y w ó d có w  ruchu ukraińskiego adw . 
4 r. Stefan Baran, został następnego dnia na 
f-odstaw ie u ch w ały  izby radnych w y p u szczo ­
ny  na w on ość. Fakt ten jest conajm niej 
t jd w n y .

N O W E  R EW IZYE I AR ESZTOW AN IA.
Jak donosi „W p e re d ’1 policya  lw ow sk a  

przeprow adziła  w  ubiegłą sobotę rew izyę  w  
izk o le  S zew czen k i oraz w  domu Akadem i­
ckim  p rzy  ul. Supińskiego. Tutaj aresztow an o 
stud. K oberskiego, K ochanow sk iego, W erch a - 
n low ską, Polańską i nauczycielkę B ilobram ,

Boczem  od prow ad zon o  aresztow an ych  na p o - 
cy ę  przy  ul. Jachow icza .

W  niedzielę rano przeprow adzotao ca ły  
Iz s re g  re w  z y i pg dom ach ukraińskich, a m ię­

d zy  innymi u prol. dr. Studyńskiego, ara K ry- 
p iakiew icza , dra I B ryka  i u wieiu studentów .

Z  m  u  z y  R  i
W Y S T Ę P  P O P O W A  W  „ONLGINIE".

Lwów, 13. grudnia.
Atrakcyą nielada okazał się w czora jszy  

w ystęp  śpiew aka P opow a .
| Fama, poprzedzająca  ukazanie się jego  na
scenie lw ow sk ie j okazała się w  tym  w ypadku 

[szczera i spraw iedliw a, gd yż  Pupow  to śpie- 
iwak p ierw szorzędn y  —  m im o sw ą m łodość —
I  przed którym  w  ca łym  blasku ukazuje się ka- 
ryera . D oskon ały  g łos, aksam itny, pełny cie ­
pła i dźw ięku soczy steg o , bardzo dobra dyk - 
cy a  odrazu przek ona ły  o  n ad zw ycza jn y ch  w a  
lorach śpiew aka.

! Z  głosem  łą czy  się św ietna aparycya , gra
tw a rzy , ruchy pełne w y tw orn ości. Jego O ne- 
gin by ł dopraw d^  kreacyą  daw no niew idzia­
ną u nas. P cp o w  umiał tę postać oż y w ić , na­
dać jej w dzięk , m im o, iż rola ta n aogół nie­
w ielka i nic ujawnia tych  w szystk ich  w a -to -  
ści i zalet, które P op ow  bezprzeczn ie  posiada.

T o  toż radzibyśm y u jrzeć w  innych b o ­
gatszych  party ach tego  w ybitn ego artystę, 
który  niestety w  przejeździe tylko baw i w e 
L w ow ie . Sukces P op ow a  b y l  .wielki 1 zasłu­
żony.

Leńskiego śpiew ał Ł ow czyń sk l, n iezbyt 
dobrze g ło so w o  dnia tego usposobiony —  d o ­
piero w  ary i przed pojedynkiem  udow odnił c o  
umie. Martini jako książę Grem in g ło s o w o  b y ł 
bardzo dobry . Z tego śpiew aka pow inna w y ­
róść dobra siła w  naszim i zespole op e ro w y m .. 
C zy  H irglerów na powinnii h y łą  śp iew ać O lgę, j 
to rzecz  inna. O reszcie obsady, któtą  tw o rz y  
W  Argasińska, O strow ska  i Bielańska pisa­
liśmy niedaw no.

M. S.

OhyarcU w;st wy obrazw  
j Józ fa K  ctena.

Lw ów , 13. grudnia.
Ub'egłej niedzieli przed południem odbyło się 

w  salach Muzeum Przem ysłow ego otwarcie W y ­
stawy prac art. m ai, Józefa Kkiona. Kidoń, jeden z 
najmłodszych malarzy lwowskich, dał się poznać 
dopiero przed dwoma laty swoją wystawą w „Za­
chęcie11 i w bardzo szybkiem tempie zdołał pozy­
skać uznanie prasy 1 publiczności. Talent Kidona. 
początkowo ujawniający się głównie w  genre por- 
tretowem, obejmuje coraz szersze pola. Obecnie 
W ystaw a przynosi obok całego szeregu portretów 
mnóstwo eksponatów, przewaim e w idoków  z He­
lu, gdzie artysta spędził waitacye. Pobj^t/en i roz- 

j szerzenie tematów niezmiernie dodatnio wpłynęły 
na tw órczość artysty, którego dorobek, w yraża­
jący się na obecnej W ystaw ie w  liczbie stu klku- 
nastu płóc:en, przedstawia s?ę, jak na tak młodego 

: malarza, bardzo pokaźnie.
I Ver.ni.sage odbył się przy bardzo licznym u- 

dzrale publiczności, prasy oraz p-zedstawicieli 
(wiata artystycznego.

Dwa drobne lecz dodatnie szczegóły godzi się 
podkreślić z okazyi tej w y staw y: to nader przy­
zwoitą oprawę w szystkeh  obrazów  (w  dzisiej­
szych czasach rzecz dość rzadka) i bardzo gustów 
nie wydane katalogi z autoportretem artysty.

Szczegółow e om ówierie W j7stawy pod wzglę­
dem artystycznym  pióra naszego referenta pla­
stycznego zamieścimy niebawem.

Palsk dwu w Japon i.
Do now o powstałego w Warszawie 

dziennika rosyjskiego „W arsz, Otkl.11 na­
desłano z Japonii dv a egzemplarze dwu­
tygodnika polskiego, w ychodzącego w 
lokio. Wspomniana Redakcya, omawia­
jąc nadesłane pismo, pisze:

Lw ów , 13. grudnia.
„Otrzymaliśmy dwa pierwsze egzemplarze 

polskiego dwutygodnika ilustrowanego „Echo 
Dalekiego W schodu11, w ychodzącego w stolicy 
Japonii, w  Tokio, w  trzech językach: polskim, an­
gielskim i japońskim.

Jest to nie tylko jedyny, za cały czas istnie­
nia Japonii, ale i nadzwyczaj radosny, blizki pol­
skiemu sercu fakt, który przy sympatyi i pom ocy 
polskiego rządu, może mieć wielkie polityczne 
znaczenie. Cała rzecz w  tern, że do ostatnich cza­
sów  Japonia bardzo mało wiedziała i Polsce, o 
jej historycznej przeszłości, jej kulturalnej roli w 
Europie, o iei narodowych i patryotycznyeh dą­
żeniach z czasów gdy znajdowała ,się pod jarz­
mem zaborczem , o jej walce o niepodLglość, o 
tradycyach I wreszcie psychologii polskiego na­
rodu...

Pom inąwszy krótkie, zupełn ie  oderwane wie­
ści o białej Polsce, umieszczone gdzieniegdzie w 
podięczmikach historyi powszechnej, używanych 
w szkołach ŚTednich i w yższych, dziesiątek  arty­
kulików! porozrzucanych w  dziennikach 1 tygod­
nikach z dawnych czasów  i pisanych obiektywnie, 
oraz całkiem niezręczne tłumaczenie (z języka &n 
gielskiego, nie polskiego) „Q u o  vadis“  Henryka 
Sienkiewicza —  można z przekonaniem powie­
dzieć. że w  literaturze japońskiej, niema nk o 
Polsce.

Nieraz słyszano inteligentnych Japończyków 
wygłaszających naiwne opinie o Polsce, lecz jest 
to zrozumiale, jeśli się weźmie pod uwagę kolo­
salną przestrzeń, dzielącą oba narody, a także i tę 
smutną okoliczność, że i w  europejskich literacko- 
naukowych stronach, równie m ało wiedzą o  Pol­
sce.

Ponieważ Japonia tyle uwagi 1 sympatyi po« 
święcą Polsce, powinnością ‘ każdego Polaka jest 
PTacować w  tym kierunku. Samo pi zez się rtizu- 
m e się, że wydawaniem jednego dziennika w ję­
zyku polskim i janońskim, tego dokonać nie moż­
na, chociażby on ima? szeroko zakreślony pro­
gram i najlepsze warunki materyalne.

Tutaj znajduje się szerokie i życzliw e pole 
dla polskich urzędów państwowych, uczonych 
innych grup i towarzystw, dla polskiej prasy 
poszczególnych osób.

I jeśli my witamy z całego serc? pojawienie 
się pierwszego polskiego współczesnego pisma w 
Jawwth, to mamy na myśli tylko tę okoliczność, 
źe jest to pierwsza jaskółka, która jeżeli nie przy­
nosi wiosny, to w  każdym razie zapowiada jej 
bltekie przyjście.

Stare japońskie pnzysłowie m ów i: „Arł no 
omoi mo tern made todoku11 (wytrwała praca, 
przynosi nadzwyczajne.plony).

W ierzym y i spodziewamy się, U praca redak 
cyi „Echa Dalekiego W schodu11, w  zupełności od  
powie japońskiemu przysłowiu.*1

R R C N H f A .
REPERTUAR TE A TR Ó W  MIEJSKICH

Teatr WfellclJ
W  wtorek, 13. grudnia o godz. 3.30 „C hory 

z urojenia11, komedya w  3 akt. Moliera. Staranien: 
żyd. kom t. opieki nad ociemniałymi! żołnierzami

W  wtorek, 13. grudna o godz. 7.30 „Krąg in­
teresów11, maskarada w 3 akt. Jacinta Bonaventa

Teatr M ały:
W  wtorek, 13. grudnia o godz 7.30 „Ahaswei4 

sztuka w  3 aktach G. Zapolskiej.
W  środę 14. grudnia o godz. 7.30 „Ahaswer*; 

sztuka w  3 aktach G. Zapolskiej.
■>s»<r V - ' .

W wtorek, 13. grudma o godz. 7.30 „OstatA 
w alc11, operetka w  3 aktach O. Straussa.
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W  środę, 14. grudnia o godfc. 7.30 „Ostatnf 

w ak“ , operetka w 3 aktach O. Straussa.
Repertuar Bazatell iwowskbU,
Gościnne w ystępy światowej stawy tance­

rzy: N. Kirsanowej i A. Fortunato; N. Burskięj, M. 
Whidheima, M. Rentgena, Staruszkiewicza. 1) Ta 
ieinnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział 
koncertowy. 3) „Siupsińska contra Paluszkie­
wicz’*, z cyklu pt.: „W  Loży” , w 1 wtelkrn akcie.

Teatr Ht.-art. .,U1“  —  program od 5 grtftlnia. 
Zisęść koncertowa: Ardea, Noskowska, Saraczyń 
ska, Tańska, Zamorska, Balerscy, Bronowski, Be 
•oński, MksCało w-ski, Mirsk*. Wikliński i 'ani. 
2) .,Na postoju” , fantazya ułańska. 3) „Landru u* 
wofeiiony” , farsa.

Lwów, 13. grudnia.
M tóz. Od dwóch Jmi panuje w mieście przy­

zwoity, kawalerski mróz, który przy leciuohnym 
od cza«u do czasu budteącym się wietrze daje się 
porządhie we znaki naszym uszom i n-osom. W czo ­
raj mróz przenosił 16 stopni Reaumura.

Konoert kompozytorski Witolda Fricm anna 
odbędzie się dziś. w e wtorek. K o m p o z y to r ,  uczeń 
Noskowskiego i M. Regera należy do w y b i :nie]- 
szyoh twórców polskich młodszej generacyi. W 
koncercie lwowskim publiczność p ozn a  litwory 
fortepianowe i wokalne kompozytora, które za 
granicą, zwłaszcza w  Niemczech, nader życzliw e­
go doznały przyjęcia. W ykonawczynią pieśni bę­
dzie ceniona i ze swej niezwykłej muzykalności w 
sferach lwowskich znana śpiewaczka p. Zofia 
Drexler-Paslawska.

Z  teatru. „Krąg Interesów", który wzbudzi? 
tak wielkie zainteresowanie, grany będzie jeszcze 
w e czwartek i niedzielę. W  środę „Faust” , w  któ­
rym w  tytułowej roli wystąpi gościnnie A. W eso­
łowski przed swym  wyjazdem na stale do W ar­
szawy.

Nowa operetka. Pod kierunkiem p. Kuligow-
skiego kończą się ostatecznie przygotowania no­
wej, piękne1' operetki Falla pi. „Hiszpański słowik” . 
Pręmiera z tej świetnej operetki odbędzie się w 
Teatrze N owości dnia 19 bm. Bliższe szczegóły 
niebawem.

Premiera w „Bagateli”. Sobotnia premiera w 
„Bagateli”  wstępnym bojem podbiła licznie zgro­
madzoną publiczność. W szystkie produkeye od 
zręcznej konferansjerki poprzez bogaty program 
solow y aż do arcyw csolego sbetchu z sali sądo­
wej pt.: „Siupsińska contra Paluszkiewicz” , w y ­
w oływ ały spontaniczny śmiech i aplauzy rozba­
wione i publ czności. Clou przedstawienia stano­
wił jednak bezsprzeczn i taniec biblijny Kirsano- 
wej, prnnadomrty rosyjskiego baletu. Był to naj­
w yższy wyraz sztuki choreograficznej jaką tylko 
rzadko mamy sposobność oglądać we Lwowie. 
Obszerniejsze sprawozdanie z adatnej premiery 
zamieścimy jutro. (h. z.)

Posiedzenie Wydziału his tor.-filozof. Towa­
rzystwa Naukowego we Lwowie odbędzie się dziś 
o godz. 5 w  Pracowni Biblioteki Zakładu nar. im. 
Ossolińskich. Na porządku dziennym: 1) prof. dr. 
Zakrzewski S t.: Z podróży archiwalno-naukowej;
2) Prof. di-. Schorr M .: Zbiór prawa asyryjskiego 
z w. XIV przed Chr,; 3) Dr. Prochaska Antoni: 
Sejmik wrszyński z r. 1503.

Zasady reformj rolnoj w państwach europej­
skich po wojnie. Prelekcyę na ten temat, z inteya- 
tyw y Akademickiej M łodzieży Narodowej* w y ­
głosi Dr. Raczyński, cStś, o J! w lecz. w  sali XTV., 
w  starym gmachu Uniwersytetu. Dla młodz;eży  
akadem. i gości wprow adzonych, wstęp wol ty.

Zakład ciemnych (Zofii 31) sprzedaje w ty­
godniu przedświątecznym Boże drzewka, na cele 
Zakładu po poprzedniem zamówęeniiu kartką.

O leewakiicłcyę zabytków kultury. W ydział

kurtury i sztuki przy województwie twowsK^m 
wszywa wszystkich, którym zabrane zostały jakie 
kolwiek przedmioty, posiadające wartość kultu rai 
ną, jak np. biblioteki, dzieła sztuki, antyczne me­
ble ftp., by zechcieli we własnym interesie zgła­
szać się do odnośnycn starostw z żądaniem dru­
ków podwójnej deklaracyi nr. IV, celem jej w y­
pełnienia i to najpóźniej dc dnia 15 stycznia 1922.

Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika. /Posiedzenie naukowe Oddziału Iwo wą­
skiego odbędzie się we wtorek, 13 bm. o godz. 6 
po poł. w1 Instytucie geoógicznym  Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8.

Zamiast „Morgenzełtung” — „Ostrauer Ztg.“ 
Jak wiadomo przed kilku dniami odebrany został 
debit na Polskę ostrawskiej ^Morgenz-tg.**. W ido­
czn e  jednak dotkliwą stratę przedstawiałoby fo 
dla wspomnianego wydawnictwa, gdyż opłaca im 
się bicie speeyalnego nakładu dla nas. Pismo 
przeznaczone na w ysyłkę do Rzeczypospolitej 
Polskiej nosi napis „Ostrauer Zeirung”.

(— ) Wypadki brukowe. Na nieposypanjhn cho­
dniku ul. Ormiańskiej pośliznęła się wczoraj Ma- 
rya Baier, praczka, i upadła łamiąc lewą nogę. — 
Z tego samego powodu upadła również wczoraj 
Józefa Dzierzyńiska i złamała prawą rękę. — W 
obu wypadkach pierwszej pom ocy udzieliło Po­
gotowie ratunkowy.

(— ) Ogień. Wskutek nieostrożności domowni­
ków powstał wczoraj ogień w sklepie Mojżesza 
Stroha, przy ul. Kordeckiego 24. Pastwą płomieni 
padła znaczniejsza ilość towaru wartości 150.00C 
marek. Ogień ugasiła straż po/żarna.

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  t y lK oJ c io  w s z ę d z i e
!i MIODU „ZAGŁOBY" 10marką. 409.1
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Instytut- kosmetyczny Drogueryi 
Mn- Leszka Ś la d o w sk ie g o

Lwów, u!. Akademicka I. 2 (Hotel George'a).
_Pec: aiuy skład irodków uplększaląsyeh BFir̂  

w sze IkIcIi knsmEłykóffi | per?L?neryi.

JAN Pa RANDOWSKI.

Na białym śnilgu s dzewosne...

Lwów, 13. grudnia. 
Podziw iam  Kazim ierza W ierzyń sk iego . 

W  tej‘ chw ili z otw artych  „C ah iers de jeunes- 
se ‘‘ wyglącia ku mnie a loryzm , który m iody  
Renan rzucił p om iędzy  sw e  notatki hebrajsk ie: 
„A dm irer c ‘ esi m e retrouver“ , Tak jest w  istc 
d e  najczęściej. K ocham y p oetów , dlatego, że  
oni, m ów iąc o sobie, zdają się jednocześn ie m ó 
w ić o każdym  z nas. Ten łobuz W ierzyński 
m ów i jeszcze  dosadniej:

W y p row a d ziłem  się ze siebie.
M ieszkam  za darm o w  każdym  z w as. 

W szelako częście j jeszcze  szukam y u W ie ­
rzyńsk iego  tego, cze g o  nam sam ym  brak. I 
dziw i nas w ó w cz a s  i za ch w yca  ła tw ość, z ja­
ką odnajdujem y to lepsze, pełniejsze i nieskoń­
czenie radosne dopełnienie w łasnej, trochę 
sztyw n ej duszy. *

P o e zy e  W ierzyń sk iego  obudziły  tyleż dąsów  
co za ch w y tów . Dąsali się nań ludzie pow ażni. 
„P o za  czternastoletniego ch łopca  nie licuje z 
pow ołaniem  poety . A lbo się pisze w iersze  albo 
się gw iżdże  po m ieście, jak ulicznik**. Inni nie 
uznawali tego  dylem atu, bo ich coś  pociągn ę­
ło ku tej beztroskiej naturze, w y pow iad a jące j 
się w  sam ych w ykrzyknikach . Poeta, którem u 
,.w  żyłach  krąży ziem ia” krzyknął w szy s t­
kim jakieś paryskie: „je  m ‘en fiche”  i w o ła ł:

Ż ycie  iest w szystk iem ! Niema żadnej 
sztuk i!

Jest to poprostu m agiczne zaklęcie. P rze ­
cież raz mużna odetchnąć św ieżem  pow ierzen i 
i z o b a cz y ć  św iat nie przez zadrukow any pa­
pier. R oztań czon y  Faun, lub jeśli wam  się to 
w yda je zanadto greck ie  —  w łaśnie taki poeta 
z duszą czternastoletniego ch łopca  jest p o ­
trzebny literaturze, ch o ćb y  dlatego, że ktoś 
musi b iegać jak Skierka, po naszem  dostojnern 
życiu  i strącać m arsy z czó ł, a ciem ne okulary 
z ob w is ły ch  n osów .

Ale W ierzyń sk i jest g łę b szy  w  sw ej ra­
dości życia . On w idzi, czuje, m yśli pogodnie, 
słonecznie. Jego w iersze pachną wiosną. R o ­
zlew a się nad niemi jakiś ró żo w y  ton w iosen ­

n e g o  poranka.
I Patrzcie  ty lk o ! „D usza  nam się, jak okno 
|na zim ę zam yka i dzień się pośród  godzin o - 
,braca sam otny” , aż tu przychodzi ten m łody 
radosny czarodziej, k tórego serce  jest szersze 
c  w iosnę, bo w ykąpa ł je k iedyś w  M orskiem  
Oku. a osuszył na łuku tęczy , bo na klom bach 
m yśli saazono mu fiołki zam łodu, bo „n iebie­
skiego ca ły  jest koloru, w y p iw szy  niebo, jak 
puhar olbrzymi** i jednem  dotknięciem  zmienia 
pejsaż n asie j duszy.

O to biegnie w śród  pól i dźw ięk  jego  g ło ­
su m iesza się z brzękiem  kós i sypkim  ch rzę ­
stem opadających  z łotych  k łosów . W ira „w on  
ną panią łąkę i kochającem  spojrzeniem  wddzi, 
jak gdzieś w  oddali w śród  m aków  chodzą  

i dw ie maleńkie dusze i w raz z makami po ci- 
ichutku kwitną Na złocistych  skrzyd łach  nosi

się po św iecie  pogoda, a w śród  rozk w itłych  
sad ów  boso  chodzi bóg , n iby ogrodnik łagod ­
ny i dobry, taki sam, jakiego spotkała na sw ej 
drodze M arya  z Magdali w  ów  dzień, k iedy 
pierw sze prom yki słońca zm ieszały się z desz 
czem  w iosennym , niby uśm iech ze łzami i za­
m ieniły się na listki i kw iaty , a k ośció ł do 
dziś w  tej ta jehm iczej godzinie, gdy  ołtarze i 
lasy zakwitają, razem  pyta  w  sw ym  śpiew ie, 
pełnym  dńżenia: „P o w ie d z  nam M aryo, co wi 
działaś na sw ej drodze ? ...“  A g d y  potem  w ci­
szy gw iazd  zatonie dzień p racow ity  przed bfa 
ła chatę sw ą  ukryta w  zieleni w y ch od z i s iw y 
Piast i dłonie b łogos ław iące  rozciąga nad zie­
mią całą.

O to jaką p oezy ę  tw o rz y  ten cz łow iek  mło 
dy, tak bajecznie m łody , że w szystk o  go dzi­
wi, nęci i w o ła  ku sobie tą ręką, pełną tajem­
n iczego  gestu, jakim życ ie  w oła  na dziecko. 
On stw a rza dokoła  nas pogodną i ciepłą w i- 
zyę, zda się przepojoną tęgim, o ż y w cz y m  so­
kiem sm ug czarnoziem u, który m agiczną m o­
cą ok ry w a  się co  rok śpiew ną runią zbóż w  
chw ili, g d y  o ciem ną p oręcz  lasu opiera się 
w rócon a  ziemi Kora, a kraśne maki palą się w  
jej czarn ych  w łosach .

■ W ierzyń sk i umie w nas budzić tęsknotę 
do jasnych, dalekich przestrzeni. C oś nas w ó w  
czas gna z tym  szaław iłą  kapryśnym , który , 
pogw izdu jąc, w y b ieg ł bez kapelusza w otw ar 
te pole i za chw ilę padnie na ziemię, aby ją łn 
lić i ca łow ać, że taka cała radosna i rozdygo* 
tana życiem , W ó w cza s  w oła  z całej s iły : „O  
niebn cleaR  o w ietrze, o w o d o ! ’
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O to jest n ow a  p oezy a . T e je g o  dw a  tom i­
k i: „W ró b le  na dachii“  i „W iosn a  i w in o“ . N o­
w a polska poezya. B ez tvtu iów . bez zap ow ie ­
dzi. bez dogm atów , bez teoretyczn ych  progra 
m ów . P oezy a , jakiej nam w łaśnie potrzeba. 
P oezya , która zrodziła  się z odzyskaniem  nie­
podległości i odnalazła ton daw ny, zapom nia­
n y  w śród  długoletnich zgryzot. R zeźka. buń­
czuczna, m łodzieńcza. 1 prosta zarazem , jak 
k a ida  praw dziw a p oezya . On sam to w ie : 

Jestem , jak g d y b y  m uzyka 
N ajprostszej treści,

* M nie jeno w iatr się dotyka  
? 1 jeno szeleści.

P rzyleci, odleci rączy ,
W szystk ich  zaprasza. 

r. Tam , gdzie si*ę gra m oja k oń czy , 
Zaczyn a  się w asza.

1 dlatego odpow iadam y mu takiem echem  
przyjaf.nem  i dziękczynnem .

Pam iętacie, jak w dialogu W ild e ‘a m ów i 
W iw ian  o Sztuce. „K w ieciem  ok ry w a  d rzew o  
m igdałow e w śród  zim y, a z łote łany zb6*ż 
przyprósza  śniegiem . Na jej hasło m róz p rzy ­
kłada sw e palce do p łon ących  ust lata“ ... A 
w ó w cz a s  C yry l, rozszerzonem i o czy m a  śle­
d zą cy  w izyę  przyjaciela  pow iada szeptem : 
„T a k , ja to . w idzę“ . W ierzyń sk i zaś. jakby 
w oła? ra  nas zdałeka: „Na b ia łvm  śniegu sa­
dzę wiosnę*'. A dusza nasza, k tóra w ysz ła  na 
to  w o b ^ fc ,  słucha s łów  jego, m ó w ią c : „T ak , 
fa to w idzę".

VfT. Rat« banłtawa.
S tu p a  c łk ^ n t a w i  P. K  .*2 P. 7 "t

WHADOMOśCI GIEŁDOWE.
Lwów, 12. grudnia.

Kursa walut zagrańłcznych spadły znaczn e w 
cenfe, w  szczególności dolary spadły o trzysta 
punktów, stenDngi o pięćset punktów, franki i liry 
znacznie słabsze.

Dewizę na Berlm płacono początkow o 17.50, 
pod kop ec 17.— , na Pragę 38.25 do 38.50.

W  papierach lokacyjnych skromne obroty w 
4?S pożyczce kraj. z r. 1893 po dotychczasowym  
kursie 89,

W  akcyach przem ysłowych ruch słaby.
Chodorowskie ustaliły się przy kursie 3150, 

Oikosy bez prawa poboru płacono 5050, Polska 
Nafta u nas 1850, w Krakowie 1800.

Ofiarowano Gafotę po 2150, Pezety po 950 
bez popytu.

Tendencya zniżkowa, usposobienie słabe.

2500— 2550, drobne 2100— 2200, leje 140-. 145.
Uwaga: Różnica w tysiączkach austryackich 

jest dlatego tak znaczna, ponieważ zależy to od 
stanu, w  jakim dany banknot się znajduje

GIEŁDA KRAKOW Sk-
Kraków, 12. grudnia. 

(PAT.) Akcye. Transakcye: Bank Małopolski 
800; Ziemski Bank Kredyt. 650; Polskie Tow . Han­
dlow y I— IV em. 720; Polski Glob 1200; Zielenfew 
ski 6200; Trzebinia, maszyny 3400; Siersza gór­
nicza 7900; T. P. G. 55C0; Polska Nafta 1800; Elek 
trownia w  Sierszy I— III em. 1350; Pezet 1125; 
Trzebinia, tłuszcze, m ydło 5500.

Waluty. Transakcye: Dolary Stan. Zjednocz. 
3050; franki francuskie 230; marki niemieckie 17; 
korony austryackie 0.50; korony czechosłow ac­
kie 36; flor. holenderskie 120C.

KURS MARKI POLSKIEJ W  BUDAPESZCIE
Budapeszt, 12. grudnia. 

(PAT.) W  ofieyalnym handlu walutowym  no­
towano markę polską 21—22.

g£e ł d a  w ie d e ń s k a .
Wiedeń, 12. grudnia. 

(PAT.) Giełda z 12 bm. Renta majowa 134; 
Austr. renta koron. 137; Węgierska renta koron 
1380; Losy tureckie 30900; Renta lutowa 134; Lo­
sy Węgierskie — ; Prioritety kolei póło. 13150: An* 
globank 15400; Bankverem 7250; Bodenkreditan- 
stałt 11500; Kreditanstalt 9300; Bank depozytowy 
3000; Austr. Bank Kred. — ; Lhnderbank 21000; 
Unionbank 6000; Źmiosteńska Banka 30000; Mer­
kury 5700; Bank Obrotow y 3795; Kolej północna 
293Ó00; Kolej Iwow sko-czem . 19800; Kolej połudn. 
12300; Austr. koleje 28700; Alpmy 50000; Tow . 
Góm . Hutnicze 103000; Krupp 21450; PoldThUtti 
31500; Prager Etsen 105000; Rima 23200; Skoda 
39000; Apollo 30000; Fanto 74600; Gal. Karpaty 
95000; Zieleniewski — ; Galicya 295000; Schodni- 
ca 60500; Siersza 18000.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 12 grudnia.

(PAT.) Kursa dewilz z dnia 12 grudnia 1921: 
Amsterdam 227.450, Zagrzeb 2.438, Belgrad 9.750, 
Berlin 372Ż; Bruksela 47805; Budapeszt 923.50; 
Chrystyania 93975; Kopenhaga 120975; Londyn 
26340; Medyolan 28290; N owy Jork 6348; P ary i 
50180; Praga 7472; Sofia 4395; Sztokholm 152970; 
Warszawa 206 do 20S; Zurych 122975; Dolary 
6268; Belgijskie 47380: Bułgarskie 4345; Duńskie 
118975; Marka niem. 3722; Ang:elskie 26140; Fran­
cuskie 49790; Holenderskie 225940; W łoskie — ; 
Norweskie 92175; Polskie 199 do 201; Rumuńskie 

j 4895; Szwedzkie 150470; Szwajcarskie 121975; 
' Czeskie — ; Węgierskie 923.50;

WIEDEŃSKI ZW IĄZEK H AN DLO W Y DE* 
W IZ  ROZW IĄZAN Y.

W iedeń , 12. grudnia. 
(P A T ) „N . Fr. Presse,. donosi, że w iedeń­

ski zw iązek  handlow y dew iz został przez w ła  
dze austryackie rozw iązan y, poniew aż działał 
noścłą  sw oją  p rzek roczy ł statut.

Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOUC.
Lwów, 13. grudnia.

Tendencya chwiejna. Obrót slaby. Dolary a- 
merykańskie 3050—3100, jedynki i dwójki 2940— 
2950, kanadyjskie 2600—2650, jedynki i dwójki 
2560— 2660, marki niemieckie 17.80— 18, setki 16.80 
do 17, drobne 15— 16.50, leje 22.50—23, drobne 
21.50—22, korony czeskie 39—39.50, drobne 37— 
37.50, austryackie tysiączki 1200— 1700, setki 120 
do 170, 50- 50—70, 20- 12— 15, 10- 12— 15, jedynki 
i dwójki 1— 1.15, ruble pięciosetki 2— 2.70, setki 
2-^5, 25- 1.90—2.50. 10- 1.70— 1.80, reszta drob­
nych od 90— 1.50, dumskle tysiączki 35— 45, a 250- 
25—30, karbowańce 2.70—2.90, hryw ny 6—8 50. 
franki franc. 230—240, funty sterl. 13000—135000, 
franki szwajcarskie 600—640.

Złoto; 20-kor. 12300— 12500, 20-frank. 11700- 
11800, 20-mark. 12500— 127*00, funty sterl. 12000— 
12200, 10-rubl. 14800—15000, dolary 2900—2950.

Srebro: korony 165— 170, floreny 400—420. 
ruble 680—720, kopiejki 00, dolary ameryk. 2700— 
2800, połówki 1 Ćwiartki 2650-2600, kanadyjskie

D E W IZY PRASKIE.
Praga, 12. grudnia.

(P A T ) Kursa d ew iz z 12. grudnia. Berlin 
50. W arszaw a 2.47 i pól do 3.07 i pół, m arki 
niem. SO, m arki polskie 2.27 i pół do 2.87 i pól.

D EW IZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 12. grudnia.

.P A T ) Kursa dew iz z 12. grudnia. D olary 
158.80, belgijskie 1218.75, funty szterl. 690.25, 
francuskie 1288.50, w łosk ie  729.25, polskie 5.37 
czesk ie  195.75, Am sterdam  6143.85. C hrystya­
nia 2507.45. Kopenhaga 3161.80, Sztokholm  
4075 90. H elsingfors 311.55, W ło c h y  759.20, 
Londyn 689.30. N. Jork 165 33. P aryż  1333.65; 
S zw a jca ry a  3246.75, Hiszpania 2407.55, W ie ­
deń stempl. 6.93, P rag a  202.75, Budapeszt 22.72

WAHNIENIA KURSU MARIK NIEMIECKIEJ.
Ber'in, 12. grudnia.

(PAT.) Piwna zamieszczają następujące za* 
stawienia kurtn marki niemieckiej *nr czasie od f
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CJ 22S ł  o  ±  o  ik. ń  m  i e o  Ł ł  'ol
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O d  Ś r o d y  1 $  g r u d n i a  b . r. .B E L L £ -

rodł .‘T p w ieś-i O ckensa —  niezwykły dramat *e  słynnym LO fłi 
F e n o m e n a l n e  t j -p  I 3S5

łpcrni i S-letnim L ab ’ c  i:0  !ni
W o b y w a ł a  s a i s s a c y a  j

PREMIERA 13/12 1921 P RI
słynnego dramatn groteskow ej fanfszyi w 6 aktach p. t.

c KQ?[uniKJ i — lubili ariysfU dr :n£lyezi!B RIBT1 liUSff truli (flwu r£i 4200

do 9 grudnia br. za 100 marek niemieckich N owy 
Jork (9/12) 0.56%, (2/12) 0.48; Londyn (9/12) 2.56, 
(21/12) 235 szy i.; Paryż (9/12) 6 jedna czwarta, 
(2/12) 6.39 frank.; Zurych (9/12) 2.70, (2/12) 2.55 
frank.; Amsterdam (9/12) 1.36, (2/12) 1.32 gufcL; 
Kopenhaga (9/.12) 2.90, (2/12) 2.95 koron; Sztok­
holm (9/12) 235, (2/12) 2.35 koron; W iedeń (9/12) 
3.191, (2/12) — koron;  Praga (9/12) 46, (2/12) 
47 korom; W arszawa (.9/12) 1.675, (2/12) 1.450 mk.

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 12. grudn’a.

(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 12 bm. Ber­
lin 2.82; iNowy Jork 516; Londyn 2135; Paryż 
40.30; Medyolan 22.90; Praga 6; Budapeszt 0.67; 
Zagrzeb 2; W arszawa 0.16; Wiedeń 0.17; Austr. 
stemplowane 0.10.

zurych, 12. grudnia.
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 12 bm. (Ber­

lin 3; Dolandya 185.25; Nowy Jork 516: Londyn 
21.40; Paryż 41; Medyolan 23; Bruksela 39.20;

15"
JUL ES de GASTYNE et GERARD BOUKGBOtłJ

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zoli# Lewakowska.
(Ciąg dalszy).

Fabian blady ze wzruszenia wpatrywał się w 
Irenę, która podnosiła ku niemu swe smutne, bez­
brzeżnie smutne oczy.

Z pelnem trwogi pytaniem w  glosie powtó­
rzył słowa dziewczyny:

— Człowiek nie kocha nigdy wedle nakazu 
swej w o li.. .

1 pochylony nad Ireną, tak bliziutko, Że dłonie 
Jego dotykały sukni dziewczęcia, starał się czytać 
w jej zmęczonej, wybładłej twarzyczce.

Irena miała zmowu wzrok jakiś daleki, jakby 
nieobecny, cala pogrążona w swej bezgranicznej 
rozpaczy.

— Ireno! Ireno! czemu mówisz takie rze­
cz y ? . .. Jak ty dziś inaczej wogóle mówisz o 
miłości!

M łodz:an dygota! na całem ciele, zaczynał 
coraz silniej odczuwać całą beznadziejność swe- 
%q uczucia.

— Ireno! Och! Ireno, powiedziałaś przed 
Chwilą: „M iłość wdziera cl s)ę w  serce, niby 
ostrze noża!“ N!estety! nie o mnie myślałaś, mó­
wiąc w ten sposób! Wiem przecież, że przyjęłaś 
mnie za narzeczonego, ponieważ ojciec twój po­
wiedział ci: „Odpowiadałoby mi to m ałżeństwo.. . “  
Och! doskonale I niejednokrotnie zdawałem sobie 
f  tego sprawę, te traktujeaz mnie raczej lako

Kopenhaga 98.50; Sztokholm 125-50; Chrystyan;a 
76; Madryt 74.25; Buenos Aires 167; Praga 6.10; 
BudapesztfO.70; Zagrzeb 2; W arszawa 0.16 do 
0.18; Wiedeń 0.18; Austr. stempl. 0.10.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 13. grudnia.

Z  powodu mrozu, ruch na tangach bardzo sła­
by, kupujący załatwiają nader szybko sprawunki 
i jeszcze szybciej zmykają, N ielrzni zaś przekup­
nie, którzy wytrwale od rana do południa stoją na 
swych stanowiskach, upnzyjemriają sobie czas 
gimnastyką. Przy średnim popycie, ceny*utrzymu­
ją się na dotychczasowej w ysok ości

W czora j płacono za kilo ziemniaków 30 mk., 
buraków 50 mk., ćebuli 100 mk., kaipusty kiszonej 
70 tnk., jabłek 100— 160 mk., gm szek 160—240 mk., 
za głowę kapusty 30— 80 mk., kie>u 25— 40 mlc, 
kalafiora 45— 100 mk., kalarepy 15—30 mk., za ko­
rzonek chrzanu 10— 15 mk., za „zielone** 10 m k, 
za małą wiązkę marchwi 15— 25 mk, pietruszki 25 
do 40 mk

Za kilo białej mąki płacono od  220—270 rak, 
żytniej 130— 140 mk., ryżu 250—280 mk., kaszy 
hreczanej 200 mk., jaglanej 160 mk., fasoli 120 — 
180 mk., grysiku pszennego 280 m k, kukurudzia* 
mego 140 rak., cukru białego 730—800 m k , żółtego 
500 mk.

Za kiło mfęsa w ołow ego płacono 280—300 mk.,
wieprzowego 400—440 .mk., cielęcego 260 m k, sło­
niny 800— 900 mk., kiełbasy 650—800 mk.

Za jedno jajo płacono 30 mk., za l?tl mleka 140 
do 160 mk., za litr kwaśnej śmietany 280 -3 0 0  mk, 
za kilo masła deserowego 2200-2300 mk., ku­
chennego 1?50— 1800 mk., sera 2S0—300 mk.

Za kilo białego chleba płacono 180—200 mk„ 
ciemnego 125— 140 m k, za małą bulkę 14— 15 mk

50 w ypadKów  od m rożeń
L w ów , 13 grudnia.

(— ) W  dniu wczorajszym  zgłosiło się na 
stacyę ratunkową 56 osób, których uszy i ręce u-

legły odmrożeniu. Po udzieleniu pierwszej porno* 
cy  osoby te pozostawiono opiece dom owej

C lz is c io b ó js w o ,
Lwów, 13. grudnia.

(h) (Pod mostem boleohowskim na rzece Stryj, 
znaleziono trupa 6-tygodniowego chłopca pocho­
dzeń a żydowskiego. Chłopiec został zabity ude­
rzeniem w  głowę. Za-My rodną matką, poczyniono 
energiczne poszukiwania

przyjaciela, niż narzeczonego. Lecz mówiłem so­
bie w ów czas: „To jeszcze dzieck o ... nie zna do­
tąd m iłości... lecz ja nauczę ją kochać.. .  A kiedy 
teraz, przed chwilą, widziałem twoje łzy, twoje 
zgnębienie, byłem upojony szczęściem ...  W ierzy­
łem, że z miłości dla mnie pochodzi twój płacz, 
wierzyłem, że jestem k och an y !.., I mówiłem so­
bie: O! jakże prędko patrafię ją ukoić i uszczę­
śliwić!

— Biedny Fabianie! — rzekła Irena z niewy- 
powiedizanym smutkiem.

I z wyrazem szalonego zmęczenia dorzuciła:
— Mój Boże! jakież to wszystko jest okropnie 

smutne!
— Ireno! Ach! m ó w ... błagam c ię ! . . .  w ięc 

nie mnie kochasz?
— Nie, Fabianie, nie ciebie kocham odpowie­

działa dziewLwv _ ' ,  I ja jestem nieszczęśliwa, Fa­
bianie, okropnie nieszczęśliwa.. .

Młodzian powstał z miejsca; usłyszana wia­
domość p o r y t a  go, niby uderzenie piorunu; 
zbrakło mu tchu, oddychał z największą trud­
nością. . .

Podszedł na taras, zaniknął oczy  i objął 
dłońmi rozpalone czoło.

Od kilku chwil Morenos, który nadszedł nie­
spodzianie, nie widziany przez nich, przysłuchi­
wał się temu smutnemu dyalogowi. Do uszu je­
go doleciały słowa, tak dziwnie brzmiące w u- 
stach bardzo dziecinnej dotąd Ireny:

,yM>łość wdziera ci się w  serce, niby ostrze 
n o ia !“

Na dźwięk tych w yrazów  zadrżał Morenos ! 
instynktownie rzucił w koło siebie ukradkiem 
wzrok spłoszony, jakby bojąc się, by ktoś nie do­
słyszał przypadkiem m ow y jego m yśli...

Z ohydnym wyrazem twarzy przypatryw ał

Ś w i ę t o k r a d z t w o .
Lwów, 13. grudnia.

(łi) W  cerkwi w  Balicach, pow. Mościska, tfte- 
wyśledzeni sprawcy, skradli 1 kielich pozłacany, 
2 złote patyny, 9.000 mk., oraz 5000 kor. austr. ni­
klowych. Za sprawcami zarządzono pościg.

się Fabianowi i dostrzegł stługikmy gniew na obli­
czu młodzieńca. W  umyśle nędznika zamigotała 
jakaś niejasna nadzieja:

„Trzeba, ażeby on dowiedział ssę, kto jest ów 
człowiek, kochany przez jego narzeczoną.. .  Fa­
bian jest w ybuchow y i zazdrosny.. .  Muszę w yko­
rzystać jego .popędliwość i zazdrosny gn iew ...

,  I przebiegły, zbrodniczy mótzg Mprenosa roz­
ważać począł korzyści, które można było w y­
ciągnąć z bolesnego zawodu młodego markiza de 
Concy.

„Podjudzę go do walki z jego groźnym rywa­
lem. . . Może on wreszcie uwolni urnie od tego nie­
zw yciężonego w roga ..

Fabian tym czasem  powrócił z tarasu do Ireny 
i rzekł gwałtownie:

— Ireno, chcę i muszę do ,-dzień się przy­
najmniej nazwiska człowieka, którego kochasz!

— Dc czego jest ci to potrzebne, Fabianie?, 
Przecież nazwisko nie odgrywa tu żadnej roli — 
odparła ze 'smutkiem dziewczyna.

—  Mam do tego prawo! Byłaś moją narze­
czoną, nieuczciwie zatem postąpił sobie ten 
człowiek, w obec czego muszę zażądać od niego 
satysfakcyi.

— Boże mój, szepnęła z  rozpaczą dziewczyn 
na, jakież to wszystko okropne! Sprzysięgły się 
jakby na nas wszystkie m oce niebieskie i ziem­
skie ! . ; .  A przecież.. .  mój biedny Fabianie.. .  nie 
uczynłióm y nic z łe g o ...

Zadrżał na te słowa Morenos 1 jakby nie mo­
gąc już dłużej znieść tej sytuacyi, wystąpił z u- 
krycia.

Na widok ojca korrwulsyjne drżenie przebić^ 
gło Irenę. Fabian, nieprzytomny z podniecenia, 
nie Witając nawet księcia, wybuchnął odrazu:

<G d. U
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C ąg dalszy aresztowań
szajki włamywaczy.

Lw ów , 13. grudnia.
W czoraj od wczesnego ranka, przez caty dzień 

inspektu; o wic rejonowi policyi państwowej Zo- 
bołewicz, ^eirtfeld i Mulik zajęci byli w  dalszym 
ciągu sprawą niebezpiecznej szajki w łam yw aczy, 
na której czele stał Koścńik.

Aresztowano „blatnika" Albina Bębna, u któ­
rego znaleziono różne rzeczy, pochodzące z w ła­
mań popełnionych p t z c z  szajkę, na szkodę kupca 
Zwerdifriga w Rynku i Spielbachów przy ul. Gró­
deckiej. Znalezione raeczy złożono w  depozycie 
policyjnym.

Aresztowanego „blatnika“  po spisaniu z nim 
protókohi zamknięto na razie w  aresztach poli­
cyjnych

Z sali sar-ic-wci.
ZAMORDOWANIE BRATA Z ZAW IŚCI 

O MIESZKANIE.
Lwów, 13. grudnia.

Przed trybunałem  sędziów  p rzysięg ły ch , 
rozp oeżę ła  się w czora j rozpraw a przeciw  lw a  
now i K ocu row i liczącem u lat 20, oskarżonem u 
o zam ordow anie sw e g o  brata M ichała, oraz 
p rzeciw k o  Iw anow i Zagfodzkiem u z D ziew ię 

;cierza  po w . R aw a Ruska, oskarżonemu o 
(w spółudział.

Stan fak tyczn y  jest następu jący: W ie c z o -  
!rem 4. stycznia 1921 r., zastrzelono z karabinu 
M ichała K ocura w  chacie jeg o  o jca  Fedka, 

(gdzie zam ordow an y m ieszka! w raz z żoną. 
[Strzał padł z p odw órza  przez okno, trafiając 
j K ocura w  pierś, tak iż  ten na m iejscu padł 
trupem.

G dy aresztow an o Iwana K ocura, zrazu

p rób ow a ł on rzucić podejrzenie n& kilka osób, 
w kcńcu  przyciśn ięty  do' murti przyznał się do 
popełnienia m orderstw a, m otyw u jąc je tem, 
że brat p o w ró c iw szy  z niew oli, ożenił się i za 
jął m ieszkanie u ojca. które on już przedtem  
upatrzył dla siebie i sw oje j p rzyszłe j żony.

Zeznaniom  tym złożon ym  w d och od ze ­
niach policy jnych , oskarżony w śledztw ie i na 
rozpraw ie kategoryczn ie  zaprzecza ł. Zeznania 
św ia d k ów  są obciążające. Ponadto osk. zarzu 
ca akt oskarżenia podpalenie obejścia  nacz. 
gm iny Tym ka M artyna dnia 12. grudnia ub. r. 
Póżar zn iszczy ł w ó w cza s  stodołę, narzędzia 
roln icze itd., w y rząd za jąc szkodę na kilka m i­
lionów .

Dziś dalszy ciąg rozp ra w y .
T rybu nałow i p rzew od n iczy  r. D w orzak. 

osfc:. prok. O gonow ski, bronią adw . dr. L o th m  
ger i dr. J. Luft.

n M  i i
w  sp ra w a ch  oy t sy.ea i. * 
p - łn ic  b ezp ła tn ie  w  A ć m -  
ntstracyi L w ów , S o k  a 4 OGŁO o t w a r t y  e » l y  d z i r a  

do godziny 7 - moi wis- 
< r. -r i:n He.-. prr.-rw y.

0:
U le g ła  m aszyn istk a  i a ten og ra fis tk a  P o lk a , ję z y k  n e- 

m ieaki, k ilk u letn ia  p ra k ty k a , z n a jo m o ś ć  w sz e lk ie j m a- 
n ip jla cy i, p is z u k u je  p o sa d y . Z g ł s ie n ią  p o d  .S t e n o -  
ty p is t  d o  A cim in ia tracy l. 3 .3

DESTYLATOM
*  samodzielną praktyką w dużych intertosach po­
trzebny do parowej fabryki wódek i likierów.

Oferty z odpisami świadectw, podaniem wa­
runków, nadsyłać lub porozumieć się osobiście: 
Kielce, Czarnowska 15, Zieliński. 4103

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
we Lwowie.

L : 16381 ex 1921.

I K C P K G , ZX AlA . i% I
p łB J  p a r o w y  F auler, o ra z  p łag i m o to r o w e  p o le c a  .P i ­

lo t " , L w ó w , B a t o r e g o  4. 623

P ow < J* p ra w ie  n o w y  d o  sp rzed an ia . M o d r z e je w s k i* 7 
11 a, l. p. na p ra w o . S"'1

WYS2KART0 W4 NS A&TI i stare GAZETYj
k u p u ję  w  k a żd e j ilośc i. Z g ło -iz  n a  pisem r.e p o d  „ P a p e r “ l 
d o  b iu ra  o g ło s z e ń  S o k o ło w s k i  i Ska, L w ó w , je g ie l io ń s k a  .

875

Poszukiwane da kupnm:
1 Młocarnia bez lokom obili

o  szerokc ś c i  - ę  na 173  cm .  #
2 Urządzeń a gorzelni, może być 
niekompletne, n;jń|ii Ej HS 4 8!. Mmi] prDflakEjl.

O fe r ty  p s e r n e  w - s ic :

Adwokat D .
/  ■ L w ó w , u l. R  in » n o  ir z a  1. 352

Na przedsiębiorstwo dowozu na czas od sty­
cznia do końca czerwca 1922 niegwarantowanej 
ilości 20.000 mps drzewa opałowego z dworca ko­
lei państwowej we Lw owie na państwowy skład 
drzewa we Lw owie i ze składu drzewo do miesz­
kań odbiorców, odbędzie się 29. grudnia 1921 w 
[południe w  Biurze I. 4 Zarządu Okręgowego La­
sów Państwowych we Lwowie (ul. Chorążczyz- 
ny 1. 17) publiczny przetarg za pomocą ofert pi­
semnych.

Oferty będą przyjmowane do godziny 11-tej 
dnia licytacyi. 4188

Bliższe warunki licytacyi i wnoszenia ofert 
mogą oferenci przejrzeć w Zarządzie Okręgowym

Konkurs.

Kasy pancerne. - -  Papa dachowa. — Wagi
no bydio, dziesiętne » balansowe —  Piece 
szairio owa. — Narzędzi , techniczne i go- 
spodar ze. —  Naczynia emaliowane. —  San­

ki i narty. —  Parniki na kert fle
p [ ie c a

M. KIERS.KI, Lw ów ,
P a s a S  H ilk o S  ; s c b ? .  —  FI l i s :  r e i n s p  ->ł. 804

E M i e s z k a n i a , ł o k c i e , s k l e p y

fW s ł ie ń  tWO b ezd z ie tr .e  p o s iu k u  e  p om iesz k a n ia  2 — 4 
p ok o i, lu b  2 u m e b lo w a n y ch  p o k o .  C z y n sz  w e d h ’ 7  
am  w - .  Inżyn ier D e i t o f f .  S ta sz ica  8, III. p. 820

E
Paniom p o le ca  sią p ra co w n ia  sumień i k o s ty u m ó w  A n" 

ny  S o k o ło w s k ie j , N a B a jk a ch  9, p arter . C en y  niskie
713

Przy utworzyć się mającym w Stanlsławo- 
I wie państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy, 
ma być obsadzoną przez Ministerstwo Pracy i 

! Opieki Społeczne; posada kierownika z uposaże- 
j rsiem VIII stopnia służbowego.

Kandydat ma posiadać prócz praktyki admi­
nistracyjnej również znajomość techniki zapośred- 

j niczania, którą będzie mógł nabyć przez kilkuty- 
I godniową praktykę w jednym z istniejący cli już 
P. U. P. P. 4186

Ubiegający s?ę o tę posadę mają w przepisa­
nej drodze służbowej wnieść należycie udokumen­
towane podania adresowane do Miimisterstwa Pra­
cy  i Opieki Społecznej —  a to przez W ojew ódz- 

! two (W ydział IX) Stanisławowskie, najdalej do 
końca grudnia b. r.

W ojewoda:
JURYSTOWSKI w. r.

D z ie r ż a w y  o lc o lo  o50  m o rg ó w  z in w en ta rza m i iub  adm i- 
n stra cy i o  rzeza ją ce j o d  s ly c z n  a al o o d  m arca p o - 
s u k u j* .  Ż cłosr .er  ia z  g r z e c z n o ś c i  p rzy jm u je  H elen :; 
z  C icń sk ich  W eisk a , S ie n n ó w . p. Z . r z e c z e k  ło  J r , -  
aiaw ia. 799

Prasy z ioiiomoliiiaini.
d o  p rsa ow sn ia  s ana i u łom y o  dużej w y  a jn  ści 
d z ien n e j W ynajm ę. P rz rd  ie b io r s tw o  p ra sow a n ia  

fu rażu

B.®rleais??f, iiarszaisa,
S i n k  e  i i c z a  3. 41 la

A d r e s  t e le g r -> f  > g n v : ,F  r ^ ż " ,  W ’ - s z a v n .

M ftó em iitó w
d e b r z e  n iu  ąeyc.i s ię  p oszu k u je  A d m in istracya
.H a n d lu  U  . c h o d n i c  o ‘  w e  L v /ow ie , ul. T rz e c ie g o  M aja 
1. 12. Z g ło sz e n ia  ty lk o  m ięd zy  11 a 12 p rz e d  p o i. 817

Fartuszki dziecinne

Dni* 19. grudnia r. b. w koszarach 10 Dyonu 
Tab. w Prżemyśiu i zaś dnia 21. grudnia r. b. w 
koszarach 20 pułku Ułar.ów w Rzeszowie odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż z licytacyi koni woj­
skowych. —  Stan koni dobry.

Prawo uczestniczenia w licytacyi posiadają: 
rolnicy tak wojskowi jak i cywilni, osoby wojsko­
we, które w swoim czasie odstąpiły na rzecz Ar­
mii konie własne, instytucye rządowe, komunal­
ne i filantropijne. Osoby cywilne dopuszczone do 
licytacyi, winny wylegitymować się zaświadcze­
niami odnośnych władz administracyjnych, osoby 
wojskowe —  władz wojskowych, a przedstawi­
ciele wyżej wymienionych iostytucyi —  upoważ 
nieniem danych Instytarrl.

Zawodowi hsndlarza są wyłączeni od llcy. 
tacy?. 4187

Początek llcy tacyi godzina 10 rano.

KOMENDA UZUPEŁNIEŃ KONI 
W  JAROSŁAWIU.

NA DRZEWKO!
ś w i o c z k L i ,  l i c h  a . - t r H f ,  o z d o b o - ,  o g n i e  

■ r . t u c z u e  —  : e lc c a  h u ito w ń ie  654

MICHAŁ H AC HEL Lwów. Ka, 1 t .i .a w .k , 4.

BflTBRY

ro k op w s, jjosoodarslce, kl plóci^n-ic, poleca

i M IC IU Ł  M A C K E L  D“ 'lwów, Kazimierzowska 4.

4 19 g o d z in  p o la ta
F a  M i C I i A Ł  H A C H E L
L w ó w ,  E a z i m i e r z o w s K a  Ąr.

o f e r t y .  " U ®  437

Specya ista chorób  skórnych i wenirycrnych

Dr. MICHAŁ SALPSTER,
818 Lwdw, Sykstuska 17, ord. od 8—V i 1.2—S. 62$.
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y

od 12 . do 18 . bm. 
w y d . : j s  w  s w o i m  s H I a d z i e

Ul- B ą tsreg  3 l  7.
pióbk; dia ,j e.ionania się o niezrównanej 

dobroci i iar, ości s-woich wyrobów 
FABRYKA WÓ.)EK. LI 1ER0W, KOZO* 

LISCW, RUA1U I hA O  U
i •«

S k ła d y :  n .  it  *p«a * 7, ł . y  X k & w  3 . 
Z a m ów  e ..i*  i .r  pr«,wir.cy<j uakutecEr.ia

bezrw łoc7-.n : . 765

S'.i .V' A , v . \P' & . f  -'•

k m ' Z  m otorem  25 H P . M ą s iy a y  d o  w y r o b u  d u ch ów  k 
leni. n t s w v c h  r  14'K) p o d k ła d a m i' 'p r a e d a  o k i z y  tlle

,T 0 M 5 “ L a ów, śrissriteM 181
8ad

&o uyJzteriauleiila
tiowĘ m.jfin motomww
t -  w a lca ch , 2 > a  .lieni ch , 1 prośn<a<u z  o  potinr- 
t w e m  ro.n-m. W aclori c i i  M l':h*ł P.esnsr, Zadwórre, 

I b  r je  t M i n ’ 3 a , T a  m>t ol- 877

G L 0 B 1N
n~j rpsza pasta do okuwia. 

GLOBUS PUTZ EXTS'AKT najlepsza pomada 
do metali. — Wszędzie ' nabyein. 

ZaitępsH o 1 Główny s ’: :H: F I. KAAU3&,
t  S'«:*fS»łt-re-i:!s a 35 . ">40

' 'i  61U t,?ł^ .C Z.
po esach febrycznych poleca

A L E K S A N D E R  W E 1 N R E E
Lw ;>! - K raiow sk  U. 8i2

Z a w ia d a m ia m y  P. T ., ż  - U B R /N 1 A  I B IE ­
L IZ N A  D L A  R J B O T N I K Ó W  p o c h o d ź  tc a  z  d e m o ­
b ilu  f r a n c u s k i  ag i a  m ia n o w ic ie :
Ubrania ś  Akp. 4 .4 5 0 ’—
S. oJnie aksam itne

(waiwetowe) . ś  „  1 .3 8 0 ’—
K os.u le  . . a „  8 3 5 ’ —
K lesony . . 3 „  8 2 0 ’—
Owijacze . ś  „  5 1 0 ’—
juz nadastły, ktSra nabywać m eżna od 
godz. 9 — 12 i od 3 — 6  tej w b i u r a c h

C, HART WIG Tow. AM: 
L w ó w ,  n i .  S s k s i s i s k a  1 9 1 f .  Ul. i i i -

42J3

S p e c ja l is t a  c h o r ó b  sk órn y ch  i w e n e ry czn y ch

D r .  N .  O O L D S T B I N
' b y ły  e lew  l^Lniki w ied eń sk ie , i ber iusk  ej 

p o w ró c ił , o r  .. d la  k o b ie t  o .l 1 0 — 12, d la  m ężczy z n  o d  2 — 5, 
w  n ied z  e le  i św ię ta  o d  9 — 12. 622

U li c a  t l r i n  c w s l i i e ą o  l i c z b a  3 .

oii nu.® m isojo np.
o fia ru je  za n o m o c  lu b  p o ś r e d n ic t w o  w  u z y sk a n iu  
p o s a d y  w  7 'ow a rz . A lce. (O jkos-, B r o w a r y  i t . p .) 
w  w ięk sz em  to w a r z y s tw ie  d rzew n ein , n a tto w e m , 
banku , pr: y  k o le i lu b  o d b u d o w ie  k r ju , e b s o lw e n t  
i c l techniK  z dzia łu  a rch it  ekt, z p ie r - s /y m  e< za- 
m .n em  p a ń s tw , i b y ły  u rz ęd n ik  te ch n i; zn y  w  w iel­
k iej firm ie  w ie d e ń sk ie '. Łask. z - łc s ^ e r ia  p o d  M. H . 

m a  _  .  .  9  d o  b iu ra  o  losze  1 B ru ka, L w  .w , K r-ściaszk i 2. 8 6 / .Czas odnowit gwajgajg!________________________
Majtaószs źrćd o zaknpu drzewa opal w- ęo Lwćt \\ Śwv Piotra 4
D r z e w c  h u k ow e  su ch e 1 ctn . m etr . I50J M p. D rze w o  d o b o w e  su ch e  1 ctn . m etr. 1100 M p. 
Z a m ów ien ia  p rz y jm u je : S  le p  kom is wy W iśniewskiej, u l. W alcw a 1. t l  A .

z  d o s ta w ą  d o  a om u .
854

Szwalnia B ellzny
RAD i R9SE39WURZEL ...

L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1 .  2 4 *
p r z y j m i i j e  <3 .0  s z y c i a  i wykonuje zamówienia 
na bielizną i wyprawy wszelkiego rodzaju z własnego oraz dostar­

czonego materyału.

[i??. Ilia  i sziliii to 40 piouenl fanie)i
BIlM SIi PI praktyczną i luksusową o:az kompletne wyprawy ślubne na ,’VĆ mo|n#

n  n a jt a n ie j  tylko w  M a ja z y n  ® k o n fa lk cy i d a m s k h j  1 d z ia ć .  
| ZY G M U N TA  F L lfT iR A , L W Ó W , PLUĆ HALICKI 3 . 4054

OBRĄCZ
I r n h n n

k:
1

i  ót  O  5 0  p r o c e n t  t a n i e j  u  f i r m y  l SLUBNd S - - A -  Ł  T l i  O L ZI.w ń w . P a ih ż  H »u s n .a n a  4. ilSfl

Ul JB; fIS 
i . t i  iaasli -b ii i|.S m a l e c  

MąkąwmPM
p li ..i ze sny dii składów we Lwowie- 818

iastóeyfl 1 K n m M i
( ! ,  P p d l e » K i <

A -'rss L W B R O I FW. T  le f o n  2 6 '

I s i l i t #  arzą lZ E fi m ljA s  ic f i
tk walców, UssprrSw, ki m ie n i ,g ^ y  awajcatt-- iej i^* 
> doatnrcła natychmiast hin; a

tl:a& S ĥ Ber i Frl daid^
' , L r ó  »  B r s J . i  o w f k s  1 a. 8 4

d l .  k o le je k  w u z k o to rs w y ch  
i n o rm a ln o to ro w y ch , ja k o  to : 
lasze, m u y  d o  łssz , baki 
s z y n o w e , śru b y  d o  szy n  (T ,- 
r i .c n d s ',  żnbki, ś ru b y  d o  ża- 
hei--, o p r 'c z  t t g o :  m etal b ia ­
ły d o  ło ży sk , i zysk  i. p o d -  
k łtd y  d rew n ia n e  dla w i\zko- 
. n o r m a ln o to r o w y ch  k .:lei z  
z i , . * s ó w  k orzy stn ie  d o s ta r - | 
era SmoscheiAer i SkJ», -  

o. p., Bydgoszcz. 3I>32

i mm

ZZ bS

ODNOW IĆ

P R ZE D PŁATĘ ’.

Do samodzielnesb technicznego kierownictwa zakłLdtżw 
m s  ych pns/ukujemy zaraz lub p źniej

flselnrgs c e ra m ik a
na posadę technicznego dyrektora, w ładając go językiem 
p  lskim i niem ieckim , wykwalifikowanego tak tjoretT- 
cz łie, jak i prakłyczn-t* I obeznanego dokładnie z ca łą  
fab:ykacyą naturalno-czerwo ych dachiw ek, w szczegól­

ności też z wypiiatnem.
Oferty z odp:s»m i świadectw, fi tografią i podaniem pen- 

syi przy w » nem mieszkaniu, prosimy skierować do

r̂ morskisli ZiHJrdSii Gensnleziiysli
T o #nV£yW w o  A rcyjne, dawniej Mrx Palek &■ Co. 

w Grudziądzu (Pomorze). 4125

HU i Ul
P O R T F E L E ,  T O R E B K I ,  B A .T 1 K 1 ,  WSTĄŻKI, 
W Y l O B f  Z  D R Z E  W  A  i S Z K Ł A .

S4LÓH WYROBÓW ARTYSTYrZtlYCK
L w ó w ,  P i e k a r s K a  1 c , I I .  p . (między godz. 4— 6 ) 866

2w tX $;{ m w h  u m iń iw . w polss i
Two Sosnowieckie Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych. —  Two 
Górniczo Przemysłowe „Saturn". —  To w. Warszawskie Kopalń 
Węgla i Zakładów Hutniczych. —  Tow. Franeusko - Włoskie 
Dąbrowskich Kopalń Węgla. —  Tow. Bezimienne Kopalń Węgla 
„Czeladź". —  Tow. Grodzieckie Kopalń Węgla i Zakładów Przemy­
słowych. —  Spółka Akc. Górniczo Przemysłowa „Lagusza". —  
Jaworznickie Gwarectwo Węglowe w Jaworznie. —  Sierszańskle 
Zakłady Górnicze w Sierszy. —  Galicyjskie Anonimowe Two Ko­
palń Węgla ,J-ibiąż". —  Two Anonimowe Górniczo Przemysłowe

„Bory"
ogłasza nmiejszem, że ściąganie podatku rządowego pobieranego 
dotąd w wysokości 20% od ceny netto, zostało na miesiąc grudzień 
przez Rząd zawieszone.

Wobec tego cena po której odbiorcy będą otrzymywać węgiel 
w grudniu od kopalń związkowych będzie wynosić (marek polskich 
za tonnę, loco wagon kopalnia): dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiegą 
i dla Jaworznickiego Gwarectwa:

Gruby i kostka Mk. 10.885 fen. 33
Orzech i I i II Mk. 10.450 fen. —
Niesonowany Mk.^ 9.325 fen. —
Pospółka i orzech III Mit. 8.283 fen. 33
Grysik Mk. 6.766 fen. 67
Miał z grysikiem Mk. 6 116 fen. 67
Miał bez grysiku Mk. 5.466 fen. 67

Dla Kopalń Zagłębia Krakowskiego: „Siersza", „Libiąż" i „Bory* 
Gruby, kostka I i II, orzecn I i II Mk. 13.250 fen. —
Orzech III i pospolka Mk. 12.050 fen. —
Miał Mk. 6.600 fen. —

Pośrednicy, którzy dostarczają węgiel z kopalń Związkowych, 
są także obowiązani stosować względem odbiorców ceny wskazane 
w obecnem ogłoszeniu. 4184

Z w i ą z e k  W y t w ó r c ó w  W ę g l i  K a m i e n n e g o  w  P o l i c e



mimm b a l s a m  u n i w e  w a l n y ,  n i e z b ę d n y  ś r o d e R  d o m o w i  n i e o c e n i o n y  
w  c a ł y m  s z e r e g u  d o l e g l i w o ś c i  i  c h o r ó b .

■s£“ W  Ra'dej aptece do nabycia. -rm 863

Z a . ':r d 7 chcuptitz?»@ ĄMOIW.OW: Sp. * o d p n w isd z . w e L ’e, uh L indego I- 6.

MM Taśsrzysfis ii r :

ii.
'%JV KŚSLr«,33Ł0 3̂̂ ,l 0 .

*ry
jP o d i y i s i e n  c  !cap.laiy ah€i?8neg©

M kp. 100,000.000 -  na M ap , ISOglSO.OiO0-

NaiiIAiOKĘ
FERFDfflHfcYE *  W0BY K0- 
L0ŃSKIE I MYDŁA TOALET.

p o l e c a  n a j U n i e }  662

LUDWIK HOSZOWSKI
ul. A H a d a m ic lia  1. 3.

*
♦

Postanowieniem Ministrów iPlrzcmyslu i Han- 
dlu oraz Skarbu z duda 7. listopada 1921 Sip. O. 
1826 upoważnioną zoStaia Rada Nadzorcza (Polsk. 
Towarzystwa Handlowego S. A. (Jo podw yższe­
nia kapitału zakładowego o Mkp. 50,050.009*— , 
drogą nowej V. emisyi 357.500 sztuk akcyj na oka­
ziciela opiewających, wartości nominalnej Mkp. 

. Na tej podstawie roz pisuje się nimejsiem

140*—  każda, na tych warunkach, że 143.000 
sztuk prz. ano tytułem .prawa poboru wiaś. 
■ci-elom akcy.: wszystkich poprzednich emisyj, a u 
w stosunk.. jednej akcyi nowej na pięć akcyj sta­
rych, a 21 i.500 sztuk zostanie przy dz,elogych no 
wym akcyc nary uszom.

E L E K T R Y C Z N E  I G ' Z O W H  
Z 15R G N Z U  Z  A B A Ż U R A M I
JEDWABNYMI -  POLECA

„ L U M E N "
L.iów, p ;>c Mar ac-i !. 4. 657

C e n z  z n ^ c z n i a  t :  e d u l t o w a n e l l

se b sk ry p  zę cSJ \ w rk o n a n  a p raw a p o b o ru
ra następujących warunkach: ,

L Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye 
U IL, III. i IV. emisyi, chcący wykonać prawo 
poboru —  a to za 5 akcyj dawnych emisyi 1 no­
wa akcya V. emisyi —  mają w poniżej o znaczo­
nym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, 
bez a, kuszy kuponowych, względnie tym czaso- 

, we świadectwa. Akcye te będą śm natychmiast 
zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa 
poboru. Termin wykonania prawa^poboru ustala 
się na sześć tygodni od dnia rozpisania niniejszej 
rubsJorypcyi tj. najpóźniej do dnia 7. stycznia 
192? roku.

II. Kurs nowych akcyi V. emisyi dla akcyona- 
,_yus7y wykonujących prawo poboru Mkp. 500‘— 
za sztukę, /.aś dla nowych subskrybentów Mkp. 
700‘— .

IIP. Cena kupna ma być złożona w całości 
wraz z 5%  odsetkami od tejże, od dnia 1. lipca 
1901 do ćfnia złożenia.

IV. .Nowe akcye,uczestniczą wyzyskach S p ó ł­
ki od dnia 1. lipca 1921 i wydane zostaną po spo­
rządzeniu sztuk za zwrotem tym czasowych

świadectw- oraz potwierdzeń kasowych na ui­
szczoną wpłatę.

V. Repartycyę nowych akcyj nieobfetycb 
przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tytułu 
wykonanego prawa poboru przeprowadzi Dyrek- 
cya według sVego uznania w najkrótszym czasie 
po zamknięciu subskrypcyi

VI. Na wypadek nieprzyznanra nowych akcyj 
ftróci Tow arzystw o wpłacone kwoty wTaz z 3% 
odsetek obliczonemi od dnia wpłaty do dnia

i zwrotu.
j Zgłoszenia na akcye przyjmuje do dnia 7-go 

stycznia 1922: 
i w Krakowie: Polskę Tow arzystw o Handlowe, S.

A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska 1.
1 w W arszawie: Polskie Tow . Handlowe, S. A.,
I Oddział Warszawa, ul. Świętokrzyska 27, II p. 
we Lw ow ie: Polskie Tow arzystw o Handlowe, S.

A., Oddział we Lwowie, ul. Kołłątaja 8. 
w Gdańsku: Polsk.e Tow arzystwo Handlowe, S.

A., Oddział w  Gdańsku, Hundegasse 46. 4180

„Metsof
wiecznie płonące („Dauerbrand“ )  żela­

zne szp rotow e  poleca

F. RHNTSCKNER
Lwć-y, Legionów 37 655

W ie! Ra

ijsljtiin linansswa
poszukuje

iłmnp ftuzhaltera
orez pom ooników burbdtera R 3  b a r d Z G

k o r z y s i n ^ c h  w j i u n k a c h .

Zgłoszenia pod „W ito ld  C óra“  do 
Biura S. Sokołowskiego i 5pKa. 

Lw ów , J .^iellońsK a 7. ai7

: -iiiCSlTOCH ZNIŻONYCH! ń M

Kf t ł  I I  £3 W  materace, pnd.szkl, pierzy- 
ifU d ld lK  fi ,  ny, przeicieradłj. poasawk!. 
S i e n n i k i ,  w k ł a d y  s p r ę t  v  r. c  w  • 

p o  s r t  n a jt  m i e j  4-74

u7„ S!tib9f f fel Lwów. El. BspernCia 4,

BODAPESZT ąp iiiil Pollak i Sya
Filia Lmiw-Znesieme

of? 'i

poleca n a święta swoje wybsres wina zagraniczne: francasK!?, wło­
skie, węgierskie (ToHjij i łlegyalaya) i austry icKie w beczkach i we 

flaszkach, dalej wina lecznicze i Koniaki znane ze swe dobro i. 
To5. 3 2 3 . 731 Adr. talegr. Wlnjsoliafi.

M liii. 15.000
otrzyma każdy

10 k j .  p a k ie t  p c z to w y , f r in c n  k a ż ia  m iej- 
a c o w o ś ć  w  P o lsce , zs-v tera jący  p a p iery  li­

s to w e  n a jp r z e d n ie js i  :j ja k o śc i, a t o :
80 m a  p i k  10/ 10, s o r to w a n y c h  i z w k ł a d ­
ką  b ib u łk o w ą .  25 k ,u e tek ,  25/25 w  lu k su  

s o w e m  w y d a n iu .  *

,4(ARPAL!TM OT 1.
ute L w o w ie ,  Z ie lo n a  20 .

Z a m ów ien ia  p rzy jm uje  się za up rzed n iem  
nadesłaniem gotówki. 4038
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